ROCZNII'{ POLSKIEGO TOWARZYSTWA GEOLOGICZNEGO
ANNALES DE LA SOCIETE GEOLOGIQUE DE POLOGNE

Vol. L. — 1: 4154 . Krakow 1980:

Kazimierz SMULIKOWSKI *

UWAGI O CIESZYNSKIEJ PROWINCJI MAGMOWEJ '

Comments on the Cieszyn Magmatic Province (West Carpathian.
Flysch)

Treé¢: Podano propozycie uproszczone] klasyfiikacji skal cileszynskiej pro--
wincji magmowej W Karpatach zachodnich. Proponowana klasyfikacja jest zgodna.
z obowiazujacymi obecnie zaleceniami Podkomisji Nomenklatury i Klasyfikacji.
Skal Magmowych Miedzynarodowej Unii Nauk Geologicznych.

50 lat mineto juz od czasu, gdy badalem mozliwie szczegdtowo w te-
renie i pracowni skaly magmowe serii cieszynitowej giéwnie z obszaru.
Slaska Cieszynskiego 1 przygotowywatem do druku to opracowanie jako.
swa rozprawe habilitacyjng. Od tego czasu zupelnie przestalem zajmo-
waé sie skomplikowang i daleka od rozwigzania problematyka tych skal,.
przenoszgc swe zainteresowania na catkiem odmienne tereny. Moze wia-
énie dlatego jednak moje spojrzenie na problemy serii cieszynitowe]
z perspektywy czasowe] potwiecza bedzie miato dla badaczy obecnie zaj--
mujacych sie tg serig pewna realng wartosc.

Postep, jaki ostatnio dokonal sie w rozpoznaniu tej problematyki, sku--
pia sie — moim zdaniem — glownie w nastepujacych trzech dziedzinach:

1) Stwierdzenie, ze z cieszynitami i pokrewnymi im skalami intru--
zyjnymi, wystepujacymi wsrod skat osadowych plaszczowiny cieszynskie]j
w postaci zyl poktadowych (,silli”), powigzany jest genetycznie i czaso-
wo wulkanizm powierzchniowy, objawiajacy sie w postaci law zasado-
wych i takichze piroklastykow. Wulkanizm taki rozwiniety jest okazale
na Morawach (okolice Pfiboru, Ziliny, Nowego i Starego Jitina), gdzie
trafiajg sie odmiany przejSciowe do law poduszkowych (,pillow lavas”)
znamionujace wylewy podmorskie. Lecz oznaki tego samego, CO prawda
w znacznie stabszym i mniej typowym rozwoju, zdolano wykry¢ na Slg-
sku po polskiej stronie granicy i znacznie dalej jeszcze na wschod (co
prawda nie ,,in situ”), co rozszerza znacznie zasieg bedgcej w mowie
prowincji magmowej.

* (00-362 Warszawa, ul., Galczynskiego 3/11.
1 Referat wygloszony w czasie Sympozjum naukowego ,,Pozycja stratygraficzna:
cieszynitéw i warunki ich wystepowania”, Krakéw 22-24 IV 1978.
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2) Uscislenie wieku geologicznego intruzji i ekstruzji tej prowincji
.magmowej na okres pomiedzy najwyzsza jura, kiedy zaczela sie rozwi-
ja¢ karpacka geosynklina fliszowa, a srodkowym albem, kiedy bryly skal
magmowych tej prowincji pojawily sie juz na ztozu drugorzednym.
W mlodszym otoczeniu bryty interesujacych nas magmowcow mogy sie
pojawia¢ w postaci luznych, tektonicznie lub sedymentacyjnie przemie-
szczonych bryt i blokéw. Zwykle sa to fragmenty wulkanitéw, gdyz ty-
powe fanerytowe cieszynity latwo wietrzejgce i rozsypliwe majg zniko-
me szanse zachowania sie na zlozu drugorzednym. Wobec faktu, ze mag-
mowce wystepuja tu niewatpliwie ,in situ’” tylko w obrebie plaszczo-
winy cieszynskiej, wydaje sie najwlasciwsze ujmowanie ich w calose
zbiorowa nazwg ,cieszynskiej prowincji magmowej”’. Unika¢ natomiast
nalezy — moim zdaniem — uzywania w zbiorowych okresleniach przy-
miotnika ,,cieszynitowy”, co bedzie uzasadnione ponizej.

3) Rozpoczecie badan i zdje¢ geofizycznych (na razie gléwnie ma-
gnetometrycznych) na terenach wystepowania magmowcow cieszynskich.
Moze to okaza¢ sie pomocne w paleomagnetycznych ocenach wieku mag-
mowcow, w ulatwieniu lokalizacji i okresleniu formy ich intruzji
w niewielkich giebokosciach pod powierzchnig terenu.

Jako petrograf ogranicze sie do szeregu uwag dotyczacych gléwnie
‘punktu 1.

Nazwa petrograficzna cieszynit znalazla sie po raz pierwszy
w publikacji L. Hohenegera (1861), jako okre§lenie wszystkich skal mag-
mowych wystepujacych we fliszu karpackim Slaska i Moraw. Wkrétce
pozniej (1866) G. Tschermak wydzielil z tego zespolu pod nazwg P i-
kryt skaly obfitujgce w oliwin, zachowujac nazwe cieszynit tylko dla
bezoliwinowych skal ziarnistych o czarno-pstrokatym wygladzie. W swym
klasycznym dziele , Mikroskopische Physiographie der massigen Gestei-
ne” (1887) H. Rosenbusch stwierdzil stusznie, ze cieszynity sg od-
mianami esseksytow i teralitéw, w ktorych skalenoidy za-
stapione sg analcymem, lecz ze wystepuja wséréd nich takze odmiany
ubogie w analcym, zblizone raczej do diabazow. Rozszerzyl on przy
tym — wbrew intencjom Tschermaka — znaczenie nazwy pikryt na
wszelkie melanokratyczne lawy bazaltowe, stajac sie mimowolnym pre-
‘kursorem wspoélczesnego okreslania tg nazwa wszystkich melabazaltoidow
obecnych oceanéw. Wszelkie mozliwe przejscia pomiedzy pikrytami
‘a cieszynitami pod wzgledem ilo$ciowych stosunkéw miedzy mineralami
cilemnymi a jasnymi sklonily zastuzonego badacza cieszynitéw moraw-
skich O. Pacaka (1926) do tworzenia takich enigmatycznych nazw jak
perydotyt lub pikryt cieszynitowy, cieszynit oliwi-
nowy, piroksenit cieszynitowy itp.

W polskiej literaturze geologicznej utrwalit sie zwyczaj kontynuowa-
-ny po dzis dzien nazywania zbiorowo wszystkich skal magmowych
‘w kredzie dolnej Slgska Cieszynskiego cieszynitami lub w ostat-
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nio stosowanym ostrozniejszym sformulowaniu bez wzgledu na strukture
i sklad mineralny ,skalami cieszynitowymi”. Zwyczaj ten stanowiacy
wygodne uproszczenie od dawna juz jednak nie daje sie pogodzi¢ z wWy-
maganiami wspotczesne] klasyfikacji 1 nomenklatury petrograficznej.
Podobne do $laskich skaly zostaly opisane z réznych krajow $wiata i tam
rowniez zostaly one nazwane cieszynitami, w $cislejszym jednak, petro-
graficznie bardziej ograniczonym znaczeniu, a w geologiczne] asocjacji
ze skalami o odmiennych cechach i nazwach, spotykanymi zreszta takze
i na Slgsku Cieszynskim, lecz tu od cieszynitéw nie wyodrebnianymi.

Dlatego przygotowujac do druku obie swe prace — PO polsku o ska-
tach Slaska i przyleglych rejonow woj. krakowskiggo (Smulikowski 1929),
po francusku o skalach strefy morawsko-slaskie] (Smulikowski 1930) —
postanowitem zerwaé z dotychczasowa tradycja nazewnictwa petrogra-
ficznego i zastosowac takie nazwy skal, jakie zostalyby uzyte przez Swia-
towe autorytety petrografii, gdyby skaly te zostaly znalezione nie w stre-
fie morawsko-slaskiej, lecz gdziekolwiek indziej na swiecie. Jestem zda-
nia, ze takie stanowisko jest nadal stuszne, jesli chcemy, by nasze kra-
jowe osiagniecia badawcze byly wlasciwie zrozumiane i oceniane na ca-
tym $wiecie. Dla praktyki geologicznej stwarza to niewatpliwie znaczne
ktopoty, gdyz wymaga starannych studiow petrograficznych, w pierw-
szym rzedzie mikroskopowych, lecz pozwola to unikna¢ roznego rodzaju
niescistoéci i nieporozumien. Zastosowana przeze mnie w roku 1929 pod
wplywem szkoly petrograficzne] A. Lacroix w Paryzu klasyfikacja skat
prowincji cieszynskiej jest bez watpienia zbyt drobiazgowa jak na wspoi-
czesne wymagania i powinna by¢ obecnie uproszczona zgodnie z zale-
ceniami Podkomisji Nomenklatury i Klasyfikacji Skat Magmowych Mie-
dzynarodowej Unii Nauk Geologicznych. Jednakze uproszczenia 1 nie-
ktére nazwy proponowane przez Mahmooda (1973) ida zbyt daleko i nie
powinny znalezit nasladoweow, jako niezgodne z zaleceniami wymienio-
nej podkomisji miedzynarodowej.

Zacznijmy od zagadnienia centralnego: Jakg skate wolno nazywac lub
tez nalezy nazywat cieszyn item?

Cieszynity sa to ziarniste skaly mezotypowe (30—170% obj. ciem-
nych mineralow) nie dosycone krzemionka, nalezgce do grupy 13 i 14
w zaleceniach Podkomisji Nomenklatury i Klasyfikacji Miedzynarodowe] ‘
Unii Nauk Geologicznych (Streckeisen 1973, Smulikowski 1975) dla skatl
plutonicznych, tj. do esseksytow i teralitow, a stanowiace odmiane tych-
ze, w ktorej. gtownymi ckalenoidem jest pierwotny analcym. Oproécz te-
go glownymi mineratami jasnymi sa skalenie, przewaznie bogate w wa-
pno plagioklazy, zwykle stowarzyszone ze zmiennymi ilosciami ortoklazu
sodowego o wygladzie sanidynu, czasami tez pseudomorfoz zeolitow
wioknistych po nefelinie. 7aleznie od proporcji miedzy obu rodzajami
skaleni mozna wérod cieszynitow wyréznia¢ nastepujace odmiany: cie-
szynit teralitowy pozbawiony ortoklazu lub bardzo wen ubogi,
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cieszynit esseksytow y z ortoklazem obfitym, lecz znacznie
ustepujacym plagioklazowi, oraz ciesz ynit monzonitowy z wy-
bitng przewagg ortoklazu. Mineralami barwnymi we wszystkich odmia-
nach sg gléwnie krotkostupkowy augit tytanowy, amfibol z grupy lam-
probolitu, wahajgcy sie w skladzie od barkewikitu do kersutytu i wy-
kazujacy sklonnosé do tworzenia diugich stupkéw, podrzednie biotyt
i rudy tytanowo-zelazne, rzadko i gléwnie w endokontaktowych partiach
intruzji pseudomorfozy po oliwinie. :

W grubszych sillach czesto obserwuje sie lokalne partie wybitnie zu-
bozone w ciemne mineraly, a wzbogacone w skalenie alkaliczne (orto-
klaz, czesto albit), nierzadko w pseudomorfozy po nefelinie, ktére odpo-
wiadajg skladem syenitom alkaliczn ym analecymowym lub ne-
felinowym. Rzadko zdarza sie, by tworzyly one oddzielnie cienkie zyly
wycisnietych resztek leukokratycznych opoznionego w krystalizacji sto-
pu, przewaznie stanowig one nieostre segregacje pozbawione samodziel-
_noSci geologicznej.

W cieszynitach wlasciwych przewaza z reguly analcym pierwotny,
wypelniajacy kanciaste przestrzenie pomiedzy tabliczkami skaleni. Ska-
lenie te, zwlaszcza plagioklazy, nie s3 jednak calkowicie odporne na
dzialanie analcymu jako mineratu krystalizujgcego na samym koncu
z resztek wodnistej zalkalizowanej fazy ciektej. Analcym nadgryza ska-
lenie, latwiej bogate w wapno plagioklazy, trudniej skalenie alkaliczne,
drazac w nich od zewnatrz zytki i kawerny, i w koncu moze je wypie-
ra¢ niemal calkowicie w postaci metnawej, niejednorodnej, prawie izo-
tropowej masy, w ktoérej tylko tu i éwdzie majaczg skgpe relikty ska-

leniowe, czesto tez plamki kalcytu. Ciemne mineraly, gléwnie augit ty-
tanowy 1 lamprobolit nie s3 prawie wecale dotkniete tym prze-
obrazeniem, pozostaja niemal nie naruszone w postaci ciemnych autc-
morficznych zZiamm w jasnym niewyraznie skrystalizowanym tle. Mega-
skopowy czarno-pstrokaty wyglad skaly wecale sie nie zmienil, lecz
skutkiem zaniku skaleni jej pozycja systematyczna zmienila sie, prze-
szfa ona do grupy XV foidolitéw z analcymem jako gléwnym ja-
snym skladnikiem. Takie zanalcymizowane cieszynity, rozpoznawane do-
piero w mikroskopie, powinny otrzymaé¢ odrebne nazwy: bekinkinit
w przypadku przewagi objetoSciowej ciemnych mineratow, lugaryt’
w przypadku przewagi jasnego analcymowego tla. Genetycznie odpo-
wiadajgc calkowicie cieszynitom wystepuja one pospolicie w calej pro-
wincji cieszynskiej, czesto w niektérych partiach tych samych sillow,
tam gdzie silniej skoncentrowatla sie dzialalnosé pomagmowych par i roz-
tworow. ,

Znacznie rzadziej na calym obszarze wystepujg intruzje magmy mniej
zalkalizowanej, o catkiem nieznacznym tylko niedomiarze krzemionki.
'Krzepna one w subofitowo-ziarniste diabazy, z tabliczkowatymi pla--
gioklazami bogatymi w wapno, pomiedzy ktorymi zakleszczone sg nie-
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zbyt prawidlowe ziarna zwyczajnego augitu, a w intersticjach skupiajg
sie blaszkowate agregaty zielonego chlorytu. Ukrywajacy sie tu i 6wdzie
w zakamarkach analcym jest calkiem skapy. Takie] skaly nie mozna za-
liczaé¢ do cieszynitow. Nalezy ona do 10 grupy klasyfikacyjnej, pocho-
dzge od zwyktej magmy gabrowej, badz bazaltowej. ,

Osobng grupe skat intruzyjnych przedstawiajg na omawianym ohsza-
rze ciensze sille, o grubosci od kilku metrow malejgcej do okoto decy-
metra, o barwie ciemnoszarej do zielonkawoczarniawej, czesto gromad-
nie wystepujace w niektorych profilach w ukladzie rownolegtym. Skiad
chemiczny tych skal jest przewaznie zupelnie podobny jak cieszynitow
i bardziej melanokratycznych produktéw ich wiasnej analcymizacji —
bekinkinitéw. Ich magma byla przewaznie identyczna, lecz szybsze chio-
dzenie w zwiazku z mniejszg masg intruzji spowodowalo inng strukture,
porfirows do prawie afanicznej, takg jak w skatach wulkanicznych i sub-
wulkanicznych, rézng zas od pstrokato-ziarnistej w cieszynitach. Takie
skaly sg w ciefiszych zylach pospolite na calym Swiecie w mniej lub wie-
cej alkalicznych prowincjach i nazywane sg zbiorowo monc hikita-
nii. Sg one najpospolitszymi przedstawicielami facji lampro firo-
wej wsérdd skat nie dosyconych krzemionks: Fenokrysztatami ciemnymi
mogacymi maleé¢ do skali mikroskopowej, sa gitéwnie augit tytanowy
i rézne odmiany lamprobolitu, podrzednie zazwyczaj biotyt, niekiedy
oliwin z reguly w pseudomorfozach weglanowych lub saponitowych. Jasne
tto zlepiajace automorficzne krysztatki wymienionych mineralow jest
metnawe, o wygladzie szkliwa, zamykajace krystality i mikrolity roz-
nego rodzaju (lamprobolitu, biotytu, skaleni), plamki i strzepki kalcytu,
zbliza sie swym skladem i reliefem do analcymu i lokalnie oczyszczajac
sie przechodzi¢ moze w klarowne plamki tegoz mineratu.

W zwigzku z tym niektére monchikity moga sta¢ sig bardzo podobne
do drobniej krystalicznych bekinkinitow zawierajacych réwniez metna-
we niejednorodne tlo analcymowe. W tych ostatnich jednak tlo takie
powstalo wtérnie przez gruntowng analcymizacje skaleni i zawiera co
najwyzej powyzerane ich relikty, podczas gdy w monchikitach powstato
pierwotnie w toku konsolidacji i zawiera niedorozwinigte mikrolity lam-
probolitu, biotytu, skaleni. W wyniku hydrotermalnych przeobrazen mo-
ze jednak nastapié zanik tych mikrolitéw i zupelne upodobnienie si¢ mon-
chikitéw do bekinkinitéw. Na ogoét jednak bekinkinity, podobnie jak cie-
szynity, wystepuja w grubych sillach, monchikity — raczej w cienkich.

Monchikity mozna dzieli¢ na nastepujace 3 odmiany: Skaly zawiera-
jace oliwin lub pseudomorfozy po nim zwyklo sie nazywaé¢ monchikita-
mi bez blizszego okre§lenia. Skaly pozbawione oliwinu a obfitujace obok
augitu w lamprobolit nazywa sie furchitami, skaly za$ obfitujgce
w biotyt w grubszych plytkach zamykajacych poikilitowo drobne augity
i inne mineraly utarlo si¢ nazywaé¢ ouachitytami. W cieszynskiej
prowincji magmowej monchikity zwyczajne niesg zbyt obfite,
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tworzgc albo cienkie sille, albo przykontaktowe szybciej chtodzone stre-
fy sillow grubszych. Wielkg przewage majg tu natomiast furchity,
wykazujgce nieraz pewne ilosciowe zroznicowanie w obrebie kilkometro-
wych sillow: ku kontaktowi ro$nie przewaga augitu tytanowego, ku $rod-
kowi sillu zwigksza sie udzial i wymiary stupkéw lamprobolitu. O ua-
chityty sa najrzadsze, wedlug moich wlasnych spostrzezen w typo-
wej postaci ograniczone do czeskiej cze$ci Slgska Cieszynskiego i do
Moraw. Uboczng wielce interesujgca cechg tych skal jest obfitof¢ grub-
szych stupkow apatytu. '

Rzadko niektore monchikity zawieraja obfitsze mikrolity skaleni
w szklisto-analcymowej jasnej masie. Ilo$¢ tych skaleni (gtéwnie plagio-
klazow) moze wzrasta¢ do tego stopnia, ze masa ta zanika, pozostawia-
jac tkanine -listewek skaleni jako jasne tto dla fenokrysztatéw augitu
i lamprobolitu. Skala staje sie wowczas holokrystalicznym lamprofirem
zwanym kamptonitem. Skaly takie sg rzadkie na Slasku, spotyka-
tem je tylko w okolicy Simoradza.

Skaty monchikitowe mogg podlega¢ wzbogaceniu w oliwin, a jasne
tto ulega réwnoczesnie redukcji, tak iz skala staje sie wybitnie melano-
kratyczna. W skrajnym przypadku oliwin moze sie nagromadzié¢ do 50%
objetosci skaty, przy czym nie traci ona wecale charakteru lamprofiro-
wego, gdyz lamprobolit pozostaje nadal gléwnym skiadnikiem, w gru-
bych slupkach izometrycznych obrastajgcym poikilitowo znacznie mniej-
sze augity 1 oliwiny. Takg wla$nie skale nazwal Tschermak pikrytem,
w tym sensie nalezaloby ja nadal utrzyma¢. Pomiedzy pikrytami a mou-
chikitami istnieje ciagly szereg skal o skladzie przejéciowym, czesto
z pobocznym biotytem, ktére wszystkie zachowuja charakter skat zyto-
wych o facji lamprofirowej.

Inaczej wyglada sprawa wulkanicznych reprezentantéw magmatyzmu
prowincji cieszynskiej, poteznie rozwinietych ,,in situ” na terenach mo-
rawskich, skromnie za$ na terenach Slgska Cieszynskiego i obszaréow
sasiadujacych od wschodu, gdzie napotkano je przewaznie w blokach na
drugorzednym zlozu, przy czym petrograficzng ich znajomo$é zawdzie-
czamy gtéwnie Wieserowi (1978). Wulkanity te reprezentowane sg prze-
waznie przez podmorskie erupcje piroklastikow i law, nierzadko-przypo-
minajacych ,lawy poduszkowe” o wariolitowych oskorupieniach poszcze-
golnych ,,poduszek”, rzadziej plaskie pokrywy pod niegrubym przykry-
ciem $wiezych osadéw. Sklad law wedtug dotychczasowego rozeznania
odpowiada z reguty melanokratycznym bazaltoidom, dla ktérych w no-
menklaturze miedzynarodowej mamy do dyspozycji nazwy nastepujace:
1) ankaratryty, bezskaleniowe, silnie niedosycone krzemionkg, bo-
gate w oliwin lawy o skapym jasnym tle, badz analcymowym, badz
wreszcie szklistym (ank. limburgitowe); 2) Oceanity, w tradycyjnej
nomenklaturze geologéw i geofizykéw nazywane tez bazaltami pi-
krytowymi, przy duzej obfitosci oliwinu zawierajace plagioklazy
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w skapym jasnym tle; 3) Ankaramity, najrzadsze w interesujacej
nas asocjacji, stabo tylko nie dosycone krzemionka, ubogie w oliwin,
z plagioklazami wypelniajacymi skape jasne tlo wsréd mikrolitow augi-
tu. Augit jest zreszta zawsze glownymi mineratem ciemnym takze
w skatach 1 i 2, lamprobolit zas i biotyt stanowia co najwyze] podrzedne
dodatki. o

Magma tych wulkanitéow jest podobna 1 przypuszczalnie blisko ge-
netycznie powigzana z magma, ktora utworzyla sille pikrytéw, melano-
kratycznych monchikitow, cieszynitéw, bekinkinitow; lecz to nie po-
wod, by mozna bylo owe wulkanity nazywa¢ wprost cieszynitami lub
,dyskretniej” — jak to czesto praktykowane bylo w toku sympozjum —
,,skalami cieszynitowymi”. Nalezaloby unika¢ tego w przyszlosci, zwla—
szcza w publikacjach rozchodzacych sie za granica, jezeli chcemy, by
nasze opracowania poswiecone Zachodnim Karpatom byly nalezycie ro-
zumiane na calym $wiecie. Nazwa cieszynit ma bowiem okreslone zna-
czenie opisowo-petrograficzne, jako pstrokato-ziarnista skala masywna
o dobrze skrystalizowanych mineratach ciemnych w intruzjach niezbyt
plytkich, nasuwajacych pewne analogie do skal plutonicznych.

O ile erupcje law i piroklastykéw w kredzie dolnej na dnie morz,
na glebokosci niewielkiej, ocenianej przez Wiesera do 500 m przy nie-
znacznej konsolidacji dennych osadéw, nie nasuwajg istotnych watpli-
woséci, o tyle mechanizm tworzenia sie intruzji cieszynitow i innych skal
pokrewnych wydaje sie trudny do wytlumaczenia. Maja one posta¢ mie-
dzywarstwowych plaskich zyt poktadowych, z obustronnymi oznakami
kontaktéw termicznych, zawsze prawie zgodnych z warstwami osadow,.
nigdzie nie odstaniajacych zyt poprzecznych ani zadnych kanalow dopro-
wadzajacych magme z jakiego$ glebszego zbiornika. Plasko zalegajaca.
plaszczowina cieszynska z licznymi $rodwarstwowymi intruzjami ma '
przypuszczalnie swe korzenie daleko na poludnie od miejsc, w ktorych
wylania sie spod wyzszych plaszczowin fliszowych, w odlegtosci przypu-
szczalnie rzedu 100 km, i tam gdzies w glebi mozna sie spodziewac zbior-
nika magmowego, ktéry zaopatrzyl wszystkie intruzje i ekstruzje. Wy-
daje sie trudne do wytlumaczenia, w jaki sposéb magma tego zbiornika
mogta wnikaé¢ w stosunkowo cienkich i plaskich intruzjach zawsze po-
miedzy warstwy osadéw dolnokredowych i to na dalekie nawet odleglosci
od swego zrédla zaopatrzenia, bez widocznych poprzecznych do utawice--
nia zyl i kanatow.

Tlumaczenie T. Wiesera, ze osady byly $wieze i mato skonsolidowa--
ne, obfitujace w wode, ktora pod wplywem cisnienia kilkusetmetrowego-
stupa wodnego byla wtlaczana w naplywajaca magme i rozpuszczana
w niej, powodujac jej wieksza ruchliwos¢ i sktonno$¢ do tworzenia pe-
cherzykéw, pozniej wypelianych réznymi mineralami, jest wcale prze-
konywajace w przypadku wulkanitow i calkiem ptytkich subwulkanitéw..
Nie moze to jednak — moim zdaniem — by¢ stosowane do grubych sil-
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16w cieszynitow i skal pokrewnych, ktére musialy intrudowaé¢ w wiek-
'szych glebokosciach pod dnem morskim, w osady w znacznym stopniu
'skonsolidowane, skoro ich poklady mogly by¢ dobrze i czysto rozdziela-
ne przez weciskajacg sie intruzje.

Woda wzbogacajaca magme i bedgca przyczyng jej ruchliwosci i ak-
tywnosci intruzyjnej, jak tez przediuzamia jej krystalizacji do tempera-
‘tur wyjgtkowo niskich oraz wydzielania z niej analcymu i innych uwod-
‘nionych mineraléw, nie mogta pochodzi¢c w gléwnej mierze z otaczajg-
cych osadow. Ruchliwo$¢ i penetratywnosé tej magmy byla najprawdo-
podobniej od samego poczatku spowodowana jej obfitoécia w wode,
‘a preznos¢ jej wlasnej pary wodnej znacznie przekraczala preznosé pary
w intrudowanych wilgotnych osadach, bedgc wlasnie gléwnym motorem
-jej wedrowki miedzypokladowej. Rola tych osadéw byla zapewne tylko
pomocnicza, o tyle, ze pod ci$nieniem wutrudnialy one ucieczke pary
wodnej z magmy i ulatwialy jej wzbogacanie sie w magmie az do cal-
kiem niskich temperatur. Pomimo tych argumentéw wyobrazenie sobie
‘mechanizmu intruzji cieszynitowych, monchikitowych i pikrytowych po-
zostaje nadal trudne, a obserwacje i interpretacje sposobéw wystepowa-
nia magmowo pokrewnych wulkanitéw wecale tego nie utatwiaja.

Skaly intruzyjne cieszynskiej prowincji magmowej odznaczaja sie du-
z3 zmiennoscig skiadu mineralnego i ryczaltowego skladu chemicznego,
dajaca sie wytlumaczy¢ zréznicowaniem magmy na roznych stadiach jej
powstawania i kolejnych przemian. Dopatruje sie trzech takich stadiéw
w historii rozwoju tych skal: Dwa z nich dajg sie wykryé przy pomocy
studiéw petrograficznych, trzeciego — najpierwotniejszego — mozna sie
tylko domysla¢ na podstawie pewnych przyjetych wspétczesnie zatozen
. geofizyczno-geochemicznych.

Najpoézniejsze i najlepiej dajace sie zauwazy¢ procesy zrdznicowania
to te, ktére dokonujg sie w czasie intruzji sillow, ich ostygania i krysta-
lizacji: Magma, najczeSciej typu esseksytowego lub teralitowego silnie
wzbogacona w pare wodng, weiska sie miedzy warstwy osadowe, szybko
krystalizuje na kontakcie z nimi na czarniawg skale prawie afaniczng
lub drobnoporfirows typu monchikitu z pewna zawartoscig oliwinu, cze-
sto tez biotytu. Z oddaleniem od kontaktu ku $rodkowi sillu oliwin za-
nika, augit tworzy grubsze stupki, przybywa lamprobolitu i jasnego tla
analcymowo-szklistego. Jesli sill jest gruby, dalsze od kontaktu jego par-
tie osiggajg grube ziarno augitu i lamprobolitu w jasnym tle z wykrysta-
lizowanymi skaleniami, analcymem, czesto nefelinem: powstaje typowy
cieszynit, miejscami wyraznie zubozony w ciemne mineralty w poréwna-
niu z partiami blizszymi kontaktowi. Wytlumaczyé¢ to daje sie tym, ze
wezesnie krystalizujgce ciemne mineraly skupione sg w szybko zakrzep-
tych partiach kontaktowych, podczas gdy s$rodkiem intruzji plynie jesz-
cze dalej magma z coraz to wiekszymi stupkami augitu i lamprobolitu
zawieszonymi w coraz to obfitszym jasnym tle analcymowo-skaleniowym.
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Nierzadko widzi sie uszkodzone, polamane stupki obu ciemnych mine-
ratéw; sa to objawy protoklazy $wiadczace o ruchu piyngcym magmy
czeSciowo skrystalizowanej. Nie ma to nic wspdlnego z tektonicznymi
deformacjami serii osadowych wraz z zamknietymi w nich sillami. Obja-
wy prawdziwej tektonizacji sillow monchikitowych znane mi sg tylko
z zywieckiego okna tektonicznego.

W poczatkach intruzji magma monchikitow i cieszynitow miala za-
pewne dos¢ wysoka temperature, rzedu 700—900° C, lecz stygla dos¢
szybko, tak ze w srodkowych partiach sillow cieszynitowych duze wy-
miary augitéw i lamprobolitow mogly by¢ osiagniete tylko dzieki szyb-
kiemu wzrostowi preznosci pary wodnej w resztkowym stopie. Wiele
obserwacji mikroskopowo-petrograficznych wskazuje na to, ze po skry-
stalizowaniu augitu, lamprobolitu i silnie wapiennego plakioklazu, na-
stepowala zwykle pewna przerwa w krystalizacji, a obfite jeszcze por-
cje fazy cieklej nabieraly cech $rodowiska pneumatolityczno-hydroter-
malnego. Silne wzbogacenie tych porcji w alkalia powodowato czeSciowq
resorpcje augitu tytanowego z wydzieleniem augitu egirynowego i tyta—A
nitu, lamprobolitu z wydzieleniem sodowego ferrihastingsytu, krystaliza-
cje niskotemperaturowego ortoklazu sodowego oraz analcymu. W miej-
scach obfitszego nagromadzenia si¢ hydrotermalnych resztek skalenie
doznawaly wtornej analcymizacji przeprowadzajac cieszynity w bezska-
leniowe skaly analcymowe, bekinkinity i lugaryty.

Przedstawione wyzej procesy nie wyczerpuja jednak calej rozmaitosci
petrograficznego zréznicowania skat intruzyjnych prowincji cieszynskiej.
Oprécz najpospolitszych najrozmaiciej zréznicowanych sillow monchiki-
towych i cieszynitowych znamy tu bowiem o wiele rzadsze sille boga-
tych w oliwin pikrytow oraz diabazow (czasem skarbonatyzowanycl na
tzw. ,,palackity”), pochodzacych z magmy typu gabrowego, niemal po-
zbawionej oznak niedosycenia krzemionks. Zbadane dotagd wulkanity
omawianej prowincji zdajg sie zbliza¢ chemizmem swojej magmy do pi-
krytéw. Te wyraznie chemizmem swym roéznigce si¢ magmy mialy sobie
wlasciwe cechy juz w chwili intrudowania serii osadowych, badz erupcji
na dnie morskim, i swa indywidualno$¢ zawdzieczaly zréznicowaniu
w obrebie macierzystego zbiornika, gdzies pod korzeniami plaszczowiny
cieszynskiej. Mogl tam by¢ jeden tylko zbiornik zroéznicowany w swe]
masie, lecz nie mozna wykluczy¢ istnienia paru zbiornikéw o réznym
sktadzie swych magm. Nic blizszego nie da sie na razie powiedzie¢ o tym
wezesnym stadium magmowego zroznicowania.

Trudno jednak mie¢ watpliwosci, ze zbiorniki takie musza pochodzic
z gornego plaszcza Ziemi przez wycisnigeie frakeji uplynnionych z za-
legajacych tam mas perydotytu, czy tez pyrolitu. Mozna snu¢ przypu-
szezenia na temat ruchow plyt kontynentalnych w poczatkach formo-
‘wania sie geosynkliny karpackiej, lecz na razie nic konkretnego nie da
sie powiedzie¢ o tym najpierwotniejszym stadium roznicowania si¢ mag-
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my w podlozu skorupy ziemskiej. Dalsze szczegdlowe badania magmow-
coOw plaszczowiny cieszynskiej — zaréwno petrograficzne, jak tektonicz-
ne — przy zastosowaniu nowoczesnych metod, mogg w przysztosci wy-
jasnic wiele z niezrozumiatych na razie faktow.

Maszynopis nadestano V 1979,
przyjeto do druku VI 1979
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SUMMARY

Abstract: The paper contains the proposal of a simplified classification
of rocks of the Cieszyn magmatic province (Western Carpathians).

Polish geologists working in the West Carpathian Flysch of the Cie-
szyn nappe used to name teschenite any igneous intercalation within
those strata, notwithstanding its composition-and texture. This habit
cannot be approved by petrologists. The general rock name teschenite
was first proposed in 1861 by a geologist Hohenegger after the German
spelling (,,Teschen”) of the Polish name of the town Cieszyn. Shortly
after (1866), however, Tschermak separated therefrom under the name
picrite melanocratic olivine-rich rocks, confining the name teschenite to
olivine-free granular, light- and black-spotted rocks. Rosenbusch (1887)
stated justly teschenites as varieties of essexites and theralites in which
feldspathoids are represented mainly by analcite, but unfortunately he
broadened the term picrite over all melanocratic and olivine-rich basal-
toid lavas.

Similar rocks have been later encountered in many other regions of
the world and described under the restricted meaning of the term tesch-
enite, though accompanied by different dike rocks of variable compo-
sition, frequently of lamprophyric facies. It seems inadmissible from
the petrographic point of view to call all igneous rocks of the Cieszyn
nappe teschenites irrespective of their texture and composition as has
been a common practice of many Polish geologists. That is why I pro-
posed (1930) a general classification scheme of igneous intrusions in the
whole Cieszyn nappe of both Polish and Czech territories. It was per-
haps somewhat too complicated and detailed for the geological practice
and now I would like to propose its simplification in the following
manner:

A) Hypabyssal Intrusions
I. Granular mesotype rocks of plutonite-like texture, distinctly si-
lica-undersaturated, belonging to essexite- or theralite groups, but con-
taining analcite as the main feldspathoid.
a) Teschenites. Analcite for the most part primary filling abundant in-
terstices between the feldspars, which are often partly corroded by
analcite, but predominantly well preserved. These rocks may be subdi-
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vided into theralitic teschenites (plagioclase alone), essexitic teschenites
(plagioclase prevailing over alkali feldspar) and monzonitic teschenites
{alkali feldspar accompanied by natrolite pseudomorphs after nepheline
prevailing over plagioclase). More voluminous teschenite bodies may
comprise locally leucocratic veins, patches or schlieren enriched in alkali
feldspar, analcite and natrolitized nepheline, acquiring the mineral com-
position of alkali feldspar-or analcite syenites.
b) Bekinkinites (colour index > 50) and lugarites (c. i. << 50). Feldspars
nearly totally replaced by analcite leaving at the most small corroded
feldspar relics. Primary and secondary analcite mixed to a more or less
clouded groundmass. According to the modern plutonic rocks classifica-
tion this kind of rocks belongs to the foidolite group, although the che-
mical composition — except the higher degree of hydratation — is much
the same as that of teschenites. .
I1. Diabases, much less common in the whole region than the tesch-
enites, display ophitic — granular texture with haphazard disposition of
plagioclase laths, common augite and chlorite aggregates filling the an-
- gular interstices between them. Analcite is of accessory occurrence only,
the silica deficiency being quite negligible and the rocks belonging to
the ordinary gabbro group. Analcitization is never observed, very com-
mon instead is carbonatization of ferromagnesian minerals.
III. Monchiquites, very common in the whole area in thinner sills from
10 cmr to a few meters thick, or as endocontact border-facies of thick-
er teschenite- and bekinkinite intrusions. The rocks are dark grey to
greenish black, aphanitic or finely porphyritic. Small phenocrysts of
titanaugite, lamprobolite, sometimes biotite or olivine and microlites of
the same mafic minerals are embedded in a cryptocrystalline more or
less turbid basis of glassy appearance, but approaching analcite in che-
mical composition. This basis may approach that of wholly analcitized
bekinkinites, but in the latter corroded relics of bigger feldspars usually
appear, while in the monchiquites only tiny lath-shaped feldspar mi-
crolites non affected by analcitization may be sometimes recognized.
It seems obvious that the smaller size and rapid cooling of monchiquite
sills forced the felsic residua of hydrous magma to solidify into a glass-
-like mixture of feldspar and analcite. The rocks of this kind may be
divided into olivine-bearing monchiquites “sensu stricto”, olivine-free
augite-lamprobolite fourchites and biotite-rich ouachitites. Abundant
plagioclase laths in the rock groundmass denote camptonites which are,
however, of rather exceptional occurrence in the whole region.
IV. Picrites are melanocratic dike rocks with olivine accumulating up
to 40—50 per cent of rock volume, titanaugite, lamprobolite and biotite
Jointly not exceeding 40 volume per cent. Felsic cryptocrystalline basis
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makes up several per cent of volume. Typical picrites are rare in the
whole region and restricted to its Czech part, but there exist all pos-
sible transitions between them and olivine rich monchiquites.

B) Melabasaltoid volcanites

These rocks are amply developed in the Moravian part of the region,
poorly, however, in the Silesian part and in its eastern continuation,
where they have been found only in allochtonous situation. ”In situ”
they represent mainly submarine lavas and pyroclastics, sometimes re-
sembling pillow-lavas with variolitic incrustation of individual pillows,
more rarely flat layers covered by younger sediments. What concerns
their composition they fepresent either olivine-rich feldspar-free ankara-
trites, or olivine-rich plagioclase-bearing melabasalts (oceanites), rarely
olivine-poor augite melabasalts (ankaramites). ’

The lava of those volcanites was probably similar and genetically
closely connected with the magma having formed intrusions of tesche-
nites, bekinkinites, monchiquites and picrites. There is, however, no
reason to reckon them directly among the teschenites, as was frequently
done in the geological literature of the West Carpathians.

Intrusive rocks of the Cieszyn Magmatic Province are conspicuous
for their variability of mineralogical as well as chemical composition
which may be explained by the differentiation of their magma in various
stages of its origination and development. I suppose three main stages
of their evolution.

The last and best perceptible stage of differentiation was realized
during the intrusion of the essexite- or theralite magma strongly enriched
in water vapour in between the lower Cretaceous strata. At the very
contact this magma solidified to a nearly aphanitic rock of monchiquite
.type, usually olivine-, sometimes biotite-bearing. Further from the
contact toward the cemfre of the sill olivine disappeared, ti- -
tanaugite and lamprobolite prisms increased, felsic minerals i.e. feldspars,
analcite, frequently also nepheline accumulated giving rise to various
teschenites. In the more voluminous, lense-like swelled intrusions those
felsic minerals accumulated locally into light patches or veins of syenite-
-like composition. Such differentiation may be explained by the assump-
tion that early crystallizing dark minerals agglutinated and concentra-
ted in quickly chilled parts along the contact of the intrusion, while in
its central parts the magma flowed further with gradually increasing
augite and hornblende crystals suspended in more and more felsic liquid.
It happened not infrequently that the lamprobolite prisms embedded in
the felsic groundmass were broken, which points to protoclastic magma
movements.
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At the beginning of the intrusion the magma was probably hot (700—
900° C), but it was cooled rather quickly and the coarse grain of titan-
augite and lamprobolite in the central parts of bigger sills could be
achieved only owing to a rapid increase of water vapour pressure in
the residual liquid. Many microscopic observations denote that after the
mafic minerals and lime-rich plagioclase were separated same pause in
the crystallization process occurred, the residual liquid was strongly en-
riched in alkalies and got the properties of a pneumatolitic-hydrothermal
medium:. Titanaugite was partly resorbed with formation of aegyring-
-augite and sphene, lamprobolite was bordered with dark green fer-
rihastingsite, alkali feldspar got the properties of low temperature soda
orthoclase. Stronger accumulation of hydrothermal residues caused in-
tense analcitization of feldspars and transformation of teschenites to
bekinkinites and lugarites.

Another stage of differentiation, preceding the magma intrusion in
between the Lower Cretaceous strata occurred probably in a magma re-
servoir — possibly several reservoirs — many tens of kilometers south
of actual teschenite outcrops, somewhere under the roots of the Cieszyn
Flysch nappe. Several chemically different magma types were produced
in this stage: scarcely silica-deficient galdbroid magmas yielding diabases
and their carbonatization products, distinctly silica-deficient essexite and
theralite magmas supplying teschenites; bekinkinites and monchiquites,
strongly mafic magmas furnishing picrite sills and chemically similar
melanocratic basaltoids in mostly submarine extrusions. There may,
however, hardly be any doubt about close genetic connection of all those
rock groups and about their affiliation to the same magmatic province.
Up to present we have quite insufficient information about this stage
of magma differentiation.

Still more mysterious appears the most primitive stage of magma
generation and primary differentiation from the peridotitic Upper Mantle
matter. Various conjectures might be made about continental plate mo-
vements connected with the foundation of the Carpathian geosyncline,
but nothing definite may be said upon the magma generation and its
differentiation below the earth crust. Further examination of the igneous
rocks of the Cieszyn nappe with the application of quite modern methods
will perhaps contribute to the future elucidation of so far inexplicable
facts.



